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Zniesienie senatu.-Wybór prezydenta przez 
terytorialna dla mniejszości narodowych. 


W dniach najbliższych wpły- 
nie do sejmu projekt zmiany 
niektórych artoykułów konsty: 
cji. opracowany przez polską 
partię  socjalisi* czna, polskie 
stronnictwo luaowe „Wyzwale 
nie* į stronnictwo chłopskie. 


Projekt polskiego bozu de- 
mokratycznego pie  uarusza, 
rzecz jasna, samej zasady de- 
mokracji parlamentarnej, jako 
podstawy ustroju Kzeczypospo- 
litej. Przebudowuje fa nato- 
miast w kilku punktach istot- 
nych zawiera pozateom parę 
przepisów specjalnych, z Btó- 
rych jedne odpowiadają wy- 
łącznie stanowisku P. P. S., in- 


Jaki minister bedzie areszto 


ne znowuż wyłącznie stano- 
wisku lewicy włościańskiej. Ko 
nieczność sformułowania i tych 
przepisów również w projekcie 
wspólnym wynikła z faktu, że 
— zgodnie z uchwałą sejmu o 
rewizji konstytucji każdy 
wniosek o zmianę choćby jed- 
nego artykułu musi być zaopa 
trzony w 111 podpisów. 

w zakresie organizacji 
władz państwowych nie powsta 
ły żadne różnice poglądów. 

Tu wymienić możemy punk- 
ty następujące: Ý 

1) PARLAMENT JEDNOIZ- 
bowy (zniesienie senatu); 

2) wybór prezydenta Rzeczy- 


e- 


Cena 25 groszy || 


pospolitej przez specjalnie w 
tym celu zwołane ZGROMA- 
DZENIE NARODOWE, FO- 
WSTAŁE OSOBNO. OD 


SEJMU — Z WYBORÓW PIĘ- 


CIOPRZYMIOTNIKOWYCH; 

3) wprowadzenie prawa LU- 
DOWEJ INICJATYWY USTA- 
WODAWCZEJ; 

4) zapewnienie tego, by gło- 
sowanie wniosku o NIEUFNO- 
ŚCI DLA RZĄDU NIE BYŁO 
W SEJMIE ANI DZIEŁEM 
PRZYPADKU, ANI DZIEŁEM 
ZASKOCZENIA: 

5) usprawnienie i ULEPSZE 
NIE TECHNICZNE sejmowej 
procy ustawodawczeż 


Zgromadz 


Telefony: 
dycja Nr. 


6) istotne gwarancje NIEZA- 


LEŻNOŚCI SĄDOWNICTWA 
ogólnego i specjalnego, jak 
trybunał stanu: 


7) rozwinięcie i utrwalenie 
prawa KONTROLI BUDŻETO- 
WEJ SEJMU i wogóle prawa 


budżetowego; 
8) UZNANIE KRONSTYTU- 


CYJNE PRAWA MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH, t zw. zwar- 
tych do AUTONOMII TERY- 
TORJALNEJ; 

9) ODDZIELENIE KOŚCIO- 
ŁA OD PAŃSTWA; 

10) USUNIĘCIE Z TERSTU 
KONSTYTUCJI WSZELKICH 
NIEJASNOŚCI IT WĄTPLIWO- 


Po mowie marszałka Piłsudskiego 
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enie Narodowe.-Hutonomia 
-Oddzielenie kościoła od państwa 


ŚCI W SFORMUŁOWANIACH 
PRAWNYCH. 

PREZYDENT  RZECZYPO- 
SPOLITEJ ZACHOWUJE, NA- 
TURALNIE, PRAWO ROZWIĄ 
ZYWANIA SEJMU PRZED U- 
PŁYWEM JEGO KADENCJI 


Z P. P, S. ze swej strony i na 
własną odpowiedzialność wy- 
suwa KONCEPCJĘ ROZBUDO 
WY IZBY PRACY, jako przed- 
stawicielstwa konstytucyjne- 
do ZORGANIZOWANEJ KLA- 
SY ROBOTNICZEJ i pracowni 
czej oraz ustalenia niektórych 
jej kompetencji. 
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General Szepíychi chec wnicsé skargę © OSZEZErSÍWO 
przeciwko marsz. biisudskieimu 
List otwarty gen. Szeptyckiego 


do byłych ministrów spraw wojskowych: 
gen. Sosnkowskiego, Sikorskiego i Żeligowskiego 


Jak wiadomo premier Bartel 
natychmiast po opwrocie z 
Gdańska złożył wizytę w Rel 
wederze marszałkowi Piłsud- 
skiemu, z którym odbył dłuż- 
szą konferencję. 

W kałach politycznych kra- 
żyły pogłoski, że rozmowa w 
Belwederze dotyczyła mowy 
marszałka Piłsudskiego i jej na 
stępstw w sejmie. Wedle obiega 
jacych dalej pogłosek przemó- 
wienie marszałka Pi.sudskiego, 
w szczególności zaś zarzuty qe- 
zo, rzucone pod adresem daw- 
niejszych budżetów wojsko- 
wych, — ma pociągnąć za so- 
bą dalsze konsekwencje. Podob 
no w związku z zarzutami na 
temat „wesołych budżetów* ma 
być w najbliższym czasie, mo- 
że już w najbliższych dniach 
aresztowany jeden z byłych m; 
nistrów spraw wojskowych, 
przebywający w Warszawie. 

Pogłoski te, nie potwierdzn- 
ńe oficjalnie, notujemy z obo- 
wiszku dziennikarskiego. 

Należy się jednak  zastano- 
wić jakich mieliśnv ministrów 
spraw wajskowych który z 
nich mógłby w danym wynad- 


ku wchodzić w rachubę. 

Ministrami spraw wojsko- 
wych byli: 

1) gen. Wroczyński, wysunię 
ty na to stanowisko przez na- 
czelnika państwa Přsudskiego 
jeszcze za rządu ludowego w r. 
1918; 

2) gen. Leśniewski (zmarł); 

3) gen. Kazimierz Sosnkaw- 
aki, szef sztabu I brygady, od 
lat najbliższy współpracownik 


i przyjaciel marsz. Piłsudskie- 
goo. 
4) gen. Władvsław Sikorski. 


b. szef departamentu wojsko- 
wego N. K. N.,.dowódca grupy 
boleskiej w r. 1919, dowódca 
armji V w r. 1920, prezes rá- 
dv ministrów w r. 1922 na ży- 
czenie marszałka Piłsudskiego, 


minister spraw wojskowych w 
gabinecie Wł. Grabskiego, do- 
wódca D. O K Lwów po prze- 
wrocie majowym; 

5) gcn. Szeptycki, oficer służ 
by austrjackiej, szef sztabu ge- 
neralnego w r. 1918 — 1919, do 
wódca frontu północnego w r. 
1920 minister spraw wojsko- 
wych w gabinecie Wifosa; | 

6) gen. Lucjan Żeligowski, 
zdobywca Wiłna, minister spr. 


wojskowych w gabinecie Al. 
Skrzyńskiego; 
7) gen. Malczewski, „dwu- 


dniowy“ minister w „ostatnim“ 
gabinecie Witosa. 

_Z pośród wyżej wymienio- 
nych pierwszy odezwał się gen. 
Szeptycki, który ogłasza naste- 
pujący list otwarty: 


Przeciwko prośbie Trockiego 


wypowiedziała się większość gabinetu Rzeszy 


BERLIN, 2. II. ATE. Berliner 
Tageblatt pisze, że większość ga- 
binetu rządu Rzeszy wypowiedzia- 
ła się przeciwko prośbie Trockie- 
go o udzielenie mu prawa pobvin 
zamieszkiwania w Niemczech, Jak 


kolwiek decyzja ta nie zapadła 
jeszcze ostatecznie i oficjalnie, to 
jeduaąk należy się spodziewać, Że 
odpowiedź z Niemiec będzie od. 
mowią, 


Przeczytawszy mowę mar- 
szałka Piłsudskiego, wygłoszo- 
ną 28 lutego r. b. na senackiej 
komisji wojskowej, znalazłem 
w niej ustęp 00 „wesołych“ 
budżetach jego poprzedników 
ministrów spraw wojskowych. 
Wobec tezo jasno i niedwuzna- 
cznie postawionego oskarżenia 
nas wszystkich, gdyż nazwi- 
sko nie zostało wymienione, o 
kradzież pieniędzy z budżetu 
wojskowego, zapytuje się pa- 
nów byłych ministrów spraw 
wojskowych, co oni zamierzają 
w tej sprawie zrobić, bv się do 
wiedzieć kogo i konkretnie co 


marszałek Piłsodski miał na 
myśli. 
la, co do mnie, zamierzam, 


gdyby się sprawa ta nie chciała 
lub nie mogła sprecyzować, 
wnieść skargę o oszczerstwa. 


Nie chcę bowiem, by po mo- 
jej Śmierci, mógł ktoś — nie 
znający mnie — wysnuć z orze 
czenia ogólnikowego pana mar 
szałka., że to może generat SzcD 


tycki kradł pieniądze skarbu 
we, by je trwonić z dziewkami 
z domu publicznego, a ex się 
nie bronił. tak, jak dzis bronić 
się nie może ś. p. general Les 
niewski, b. mia. spraw wojsko- 
wych. 
Szeptycki, 
Generał broni, mnerytowany 
na wiasne żadanie. 


Lwów, I ma-a 1929 r. 
are 


Wada zabrała 150 
KUGYNAOW 

NOWY JORK, : marca. (Tel. 
wł.) — Wskutek ciągłych opa- 
dów deszczowych w ostatnim 
czasie stan Georgia, a zwłasz- 
cza okolice m. Atlanta zostaię 
nawiedzone powodzią. Rzeki 
wystąpiły z brzegów porywając 
około 150 zabudowań, wiosek 3 
miast położonych nad wodami. 
Liczba ofiar w ludziach docho» 
dzi do 60. Szkody materjalne 
wynoszą około 2 miljonów do- 
larówą 
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=- PRZED ĆWIERĆ WIEKIEM 


Ćwierć wiekn niebawem u- 
płynie od owej przełomowej do 
by, gdy nad okutą kajdanami 
ziemią polską rozległy się — 
pa długich, długich latach bier- 
nie znoszonego ucisku — pierw 
sze strzały otwartej, orężnej 
walki z moskalami. 

Nie była to walka zorganizo- 
wana. Nie była to regularna 
wojna armji z armja. 

Był to raczej żywiołowy bunt 
ziemi polskiej przeciw zwartej 
potędze rosyjskiego najazdu. 
Był to przedświt niepodległo- 
šei — krwawy i promienny — 
zapalony na szczytach: bohater- 
stwa ręką nielicznych, przeważ 
nie bezimiennych bojowników. 
którzy postanowili wskrzesić 
w Polsce ogień, zdeptany na 
mogliach powstańczych 83-go 
roku. 

Byli nieliczni, więc do walki 
szłi w pojedynke. czasami w kil 
ku. kilkunastu, a rzadziej gro- 
madą. Nie mieli noza soba po- 
tęgi własnego rządu. nie mieli 
tytułów strzeżonych, ani pomo 
cy doraźnej. Gdy padali ranni, 
wiekli się o własnych siłach, bo 
nikt im z pomocą nie spicszył. 

Rów przydroźny, gęste zaro- 
śla, fany zboża, przeważnie zaś 
dom przechodni, zakręt ulicy, 
wreszcie izba uboga, kryły tych 
osamotnionych bojowników, 
znaglonych do ucieczki. 

Wiernym i niezawodnym to- 
warzyszem ich był tylko brow- 
ning lub mauzer, a wiara w 
zwyciestwo opromieniała każ- 
dy krok, zbliżający te ofiarne 
życia do stóp szubienicy Juh 
bram katorgi, 

Bo szubienica lub katorga by 
la ostateczną metą i nagrodą 
nieustraszonych _ „bojowców*. 
Walka była nierówna i musia- 
ła kończyć się nieuchronną 
klęską. Za wygrane uchodziło 


już to, gdy, oddająe życie, nie 
oddawali go napróżno. 

Tryumf polegał już na tem. 
aby idge na Śmierć nieuniknto- 
ną, wziąć zgóry odwet na wra- 
gu za wlasny bezimienny 
grób. 

Ostatnim etapem ich wałki 
stawała się zawsze ta sama po- 
nura, niska sala kasyna oficer- 
skiego w cytadeli, która była 
podówczas salą carsklego sadn 
wojennego, salą ulegalizo wane- 
go mord 


Ostatniem słowem ich zwie- 
rzeń stawały się wyrazy, zamir 


razy szeptane w przededniu e- 
gzekueji, urywanym, niemal zz 
grobowym głosern. 


Tragiczny obraz tej ponurej 
„Sali śmierci; ponure echo 
tych słów, zwierzanych w obli- 
ezu otwartej mogiły, daje nam 
obecnie w świeżo wydanej 
książee Leon Berenson, jeden £ 
owych obrońców, którzy tak 
chwalebną ehoć niezawsze sku- 
teczna, niośli pomoce bojowcom 
stającym przed sądem w cyta- 
deli. 

Obrońca sądowy, wołany na 
swój obrończy posterunek, oczy 


nie chęcią zarobku, » 
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nione z obrońcą sądowym; wy- | wiście. 


którym nie mogło być mowy- 
ani żadzą rozgłosu, który wię- 
zienne pochłaniały mury, ale e 
miłowanie tej samej wolności 
za którą głowy kładli bojowcy 
ówczesnej bohaterskiej ery s0- 
cjalizmu polskiego, obrońca są- 
dowy — powłarzam — w œ- 
wych ezasach był jedynym — 
wobee nieuchronnej kaźni — 
powiernikiem tej nieśmiertelnej 
galerji rycerzy - męczenników, 
wśród której jaśnieją imiona 
Montwiłła i Okrzci, Barona i 
Brzezińskiego. Sandeckiego i 
Hejly... 


Duchy tyeh rycerzy podięła 


Fabryka dokumentów polifycznych 


wykryta została przez policję berlińską _ 
Na czele bandy faiszerzy siali 
emigranci rosyjscy 


BERLIN, 3 WI. (PA'N). Poli- | ehodziły z tej fabryki 
cia berlińska wykryła na sku-, wych dakumenłów. 
tek oskarżenia, Zgł03203:P2U0 Jeden z członków baniły, 
przez koresnundcuta beuińskic- | Summarakow, zwrócił się nie 
go „New-York Evcning Tost” p.|dawno do Knickerhockera. pro 
Kniekerbockera, bandę Załsże- 
rzy, specjalizująca się 


W FABRYKACJI DOKUMEN- 
TÓW POLITYCZNYCH. 


Na czele tej organizacji stał 
były sędzia śledczy ochrany 
carskiej, rzeczywisty radca sta- 
uu, Włodzimierz Orłow, nale-| Senator Borach bylby przez 


żeli zaś do niej rzekomo dzien- | te dokumenty calkowicie skom- 
nikarz Sumarakow, baron ro-|promitowany. Summarakow 
syjski Küster i przyjaciólka Kii ŻĄDAŁ, ZA TE DOKUMENTY 
stera Gertruda Diimmler. 2 TYSIĄCE DOŁARÓW. 
Jak twierdzi prasa berlińska. | Knickerbocker początkowo od- 
rzekome dokumenty, rzucił propozycję, lecz po pe- 


KTÓRE MIAŁY SkOMPROMt. | PITT czasie zwrócił się ponow 


71 nie Summarakow, dał uawet 
ROA 3 = niewielką zaliczkę, a gdy otrzy 


mał jeden dokument do shada- 
wypłynęły przed nic- | nia. zawiadomił o całej sprawie 
Następnego dnia do 


mentów, które miały udowa- 

uić istnienie finansowych sta- 

sunków 

MIĘDZY RZĄDEM SOWIEC- 

KIM A SENATOREM B<edi4- 
CHEM. 


a które 
dawnym czasem w Paryżn, po- | policję. 


Dziś wielka premjera? 


wspaniały podwójny proaram pro- 
dukcji słynnej wytwórni Fox-Film. 


Najbardziej aktualny film doby obecnej, poświęcony 
świetlanej pamięci prof, Malmgrena i Roalda Amundsena 


M | 
w Q 


giia 


odowców 


wśróć 


Tragiczne dzieje bohaterskiej wyprawy do bieguna Północnego 


Niesłychanie 


ciekawe 


zdjęcia zmagania się z vonurą przyrodą polarną, 


polowania na wielorybów, białych niedźwiedzi i t, d. 


Wesoły 


99 


dramat, 


KOBWPYJANE . 


PONADTO: 


rozgrywający się w luksusowych apartamentach, 
oraz wśród lasów kanadyjskich 
W roli głównej RA 
urocza > 
zachwycająca B 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyr. Teodora Rydera. — Początek przedst. o godz, 
4, 6, 8 i 10 w., w sob. i niedz. dodatkowo o g. 13 i 2 pp. — Ceny miejsć na I-szy seans 


od 1.— z}, w sob. i niedz. od 12 do 8 po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— 


zł. 


rej 7 A tS > = anpi 
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PASY 


tałszy- | 


biura Kniekerbockera miano 
rzekomo dokonać wiumania w 
poszukiwaniu dokumeni:u. 


Policja berlińska przeprowa- 
dziła rewizję w micszkaniu 


ponujae mu dostarczenie doku- | Orłowa i 


WYKRYŁA CAŁĄ FABRYKĘ 
FAŁSZYWYCH DOKLUMIN- 
TÓW. 


Główni członkowie bandy zo- 
stali aresztowani. Prezydjum 
policji wydało komunikat, w 
którym szczególnie podnos*, że 
pogłoski jakoby aresztowani fał 
szerze byli również autorami t. 
zw. listu Zinowiewa, dotych- 
ża nie znalazły potwierdze- 
nia. 


Czyśajcie 


„ist. Pres? Wieczomą 


na swe skrzydła poezja polska 
i spowiła w najszczytniejsze « 
czuć, ma jakie zdobyć się mo- 
gla muza Żeromskiego (,Itóża*) 
i Sieroszewskiego („Być alha 
nie być*), Artura Górskiego 
(„Śluby“) i Andrzeja Struga 


(„Jutro*). 
Ale natchnienie powieściepi- 


sarzy i poetów, którzy keow 
poległych bohaterów przeczaro 
wali w symbol ofiary odkupień 
czej, nle umniejszyło zaintere- 
sowań naszych dla oknkrelnej 
prawdy ich życia, dla tysiącz- 
nych realnych szczegółów to- 
warzyszacych ieh pracom, ich 
walkom, ich zgonem. 

I tu w tej dziedzinie konkret 
nej prawdy historycznej ksiaż- 
ka Berensona „Z sali śmierci“ 
roztacza przed nami istny skar 
biec wrażeń, wspomnień osobi- 
stych i spostrzeżeń, związanych 
z ludźmi, których charaktery 
kute były w spiżu, lecz serca 
spalały się od pragnień czystej 
i tkliwej miłości dla bliskich i 
— dla najdalszych. 

Czytajae te przeplatane zwie- 
rzeniami karty, zaczynamy ro- 
zumieć, dlaczego autor tak dhu- 
go zwierzenia te nosił w sobie; 
dlaczego dwadzieścia kilka lat 
musiało minąć, nim zerwał po- 
krywę milczenia, pad która spo 


czeły w jego duszy. 
Niełatwo było mn tknać te- 


mata, który przysypala ziemia 


z grobu męczenników i ryce- 
Zy» 

Zbyt straszne miał wspom- 
nienia z „ponurej, diugiej. ui- 
skiej sali“, która w oczach fero 
nazawsze  zastygła w  „ealę 
śmierci*: zbyt ciężki był ten 


krzyż rozpaczy, który na chwi- 
lẹ wypadło mu, jako obrońcy, 
współdźwignąć ze skazańcami, 
gdy szli w swa okrutną drage 
bez powrotu. 

W. Rzymcwski. 
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Trocki komunistów czeskich 


został na zjeździe przez partię bezlitośnie zlikwidowany 


Praga, w marcu. 

W ciągu sześciu dni (od 18 do 
23 lutego) obradował w Czecho- 
słowacji tajny zjazd delegatów 
poszczególnych organizacji ko- 
munistycznych w tym kraju. 
Niezwykle konspiracyjny cha- 
rakter zjazdu tego wywołał w 
społeczeństwie _ czeskoosłowac 
kiem szereg domysłów i dysput. 
pozostających w związku z roz- 
wojem ruchu komunistycznego 
w Czechostowacji. Zjazd ten 
zwołany został w celu omówie- 
nia całego szeregu problemów, 
które wvłoniły się na tle toczą- 
cej się w partji walki między 
przywódcami dwóch kierunków 
` ideowych: prawicowego i le t 
cowego. Kryzys w partji komu- 
mistycznej Czechosłowacji, będą 
cy niejako odbiciem wypadków 
' w partji rosyjskiej, przybrał w 
czasach ostatnich takie rozmia- 
ry, że kwestja takiego, czy inne 
go zlikwidowania tarć wewnę- 
"trznych nie znosiła już dalsze- 


go odkładania. I dlatego właśnie j 


zjazd w Pradze został zwołany. 
„Dyskusja“ na temat prawych 
i lewych „odchyleń w czecho- 
słowac"iej partii komunistycz- 
nej stanowiła główny przedmiot 
obrad zjazdu, — obrad chwila- 
- mi bardzo ożywionych, a nawet 
burzliwych. Obawiając się nie- 
"pożądanych następstw konflik- 
ta miedzy ,„Jeaderami* poszcze- 
gólnych kierunków, które z ła- 
twością doprowadzić mogły do 
demoralizacji mas komunistycz 
nvch. organizatorzy zjazdu u- 
rzadzili sie w ten sposób, że 
jakikolwiek wpływ dyskusji na 
masy z góry wykluczyli. 
Pozatem, zarządzając tajność 
obrad, unpewnili się organizato- 
rzy zjazdu i w tem, że uczest- 
"nicy zjazdu wysłępować będą 
otwarcie i nie bedą zmuszeni u- 
wzgledniać nastroje, panujące 
wśród mas partyjnych. Środek 
ten okazał się skutecznym. 
przedstawiciele poszczególnych 
( kierunków, już od dłuższego 
„czasu ujawniaiocych się w pre- 
'zvdium czechosłowackiej partji 
. komunistycznej, wiedzac, że są 
, miedzy sobą, powiedzieli sobie 
wzałemnie całą prawdę w oczy. 
Na zjeździe praskim przedsta 
_ wicieli właściwych „trockistów“ 
czechosłowackich, działających 
głównie w organizacji berneń- 
skiej, nie bvło. Walka toczyła 
się tu głównie między .„lewymi 
stalinowcami** a propagatorami 
t zw. „odchvlenia prawicowe- 
go“. Wynika to ponad wszelką 
wątpliwość z artvkułu, opubliko 
wanego po zjeździe w organie 
partji komunistvcznej, „Rude 
Pravo“, a poświęconego bilanso 
wi obrad zjazdowych. Nie od 
rzeczy bedzie nadmienić, że w 
czasie ziazdu, nie bacząc na to. 
że prasa niekomunistyczna © 
zjeździe pisała dość dużo, pis- 
ma komuristyczne zac”e”ywa- 
ly sie w ten sposób. jaksrdyby 
wratle żad”e"ro ziazdu nie było. 
Tajnv zjazd czechosłowackiej 
partji komunistvcz” ; zakończy! 
się zwyciestwem kierunku lewe 
fo, reprezentowanego przez 


członków  „Politbiurą*: Gott-|wodza na wzór moskiewski 


wałda, Hakena, Zapotockiego i 
in. Głównym punktem progra- 
mu tej frakcji jest „bolszewiza- 
cja* partji komunistycznej Cze- 
chosłowacji. 


Grupa zwolenników t. zw. 
„prawego odchylenia“, która 
dotychczas kierowała losami 


partji czechosłowackiej, a któ- 
rej najwybitniejszymi przedsta- 
wicielami są komuniści Szmeral 
i Jilek, poniosła na zjeździe zu- 
pelną klęskę. Klęska ta znalazła 
swój wyraz w od * aniu Szme- 
rala i Jileka z prezydjum mię- 
dzynarodówki komunistycznej; 
gdzie reprezentowali oni dotych 
czas partję komunistyczną Cze- 
chosłowacji. 


„zlikwidować“, 


W obradach tajnego praskie- 
go zjazdu partji komunistycznej 
wziął też udział przedstawicieł 
międzynarodówki komunistycz- 
nej, Paul. Pisma niekomunisty- 
czne twierdzą, że zadanie. jego 
polegało na utrzymywaniu kon- 
taktu mięuzy żjdżiem a Ma 
skwą, tudzież .na informowaniu 
prezydjum partji moskiewskiej 
co do nastrojów, panujących 
wśród uczestników praskiego 
zjazdu. 

„Tajność* zjazdu praskiego 
jest niezwykle cliarakterystycz- 
na dla obecnej sytuacji w cze- 
chosłowackiem stronnictwie ko- 
munistycznem. Dowodzi ona, że 


W ten sposób abałony został czechosłowaccy przywódcy ko- 
jeden z najwybitniejszych orga munistyczni obawiają się prze- 
nizatorów ruchu komunistyczne | niesienia swych sporów na szer 


go w Czechosłowacji, jeden 


z sze forum. Z tego wzgłędu nie- 


twórców obecnej paztji, Bohu- zmiernie interesująco przedsta- 


mir Szmeral. Walka, 


tocząca | wia się też kwestja 


zapowie: 


się dokoła jego osoby; zakoń- | dzianej przez nowych władców 
czona została jego własaym u-|Partji „bolszewizacja* czecho- 
padkiem. Większość komuni- słowackiego ruchu koministycz 


stów czechosłowackich stanęła | nego. 
na stanowisku, że oportunizm Kryzys komunizmu. w Cze- 
Szmerala jest dla dalszego roz- | chosłowacji przeżywa dopiero 


woju pariji szkodliwy i posta- 
nowiła swego dotychczasowego 


pierwszą fazę swega rozwoju, 


tajnego zjazdu praskiego. W ja- 
kim kierunku pójdzie dalszy je- 
go rozwój, dowiemy się prawdo 
podobnie już niebawem. 
ge 

Czechosłowacka opozycja ko- 
munistyezna w Bernie Moraw- 
skiem nie przestaje się zajmo- 
wać losami Trockiego. Jej przy- 
wódcy Eczer i Kowanda w dal- 
szym -ciągu-prowadzą ożywioną 
akcję na rzecz otrzymania dla 
Trockiego pozwolenia na przy- 
jazd do jednego z uzdrowisk 
czechosłowackich. Czechosłowac 
kie ministerstwo spraw zagrani 
cznych nie podziela jednak po- 
glądów komunistów berneń- 
skich, uważając, że nawet „pry- 
watny* pobyt Trockiego w kra- 
ju mógłby doprowadzić do nie- 
pożądanych komplikacji natury 
wewnętrzno - politycznej. Z te- 
go względu ministerstwo z całą 
stanowczością odmówiło wyda- 
nia Trockiemu wizy na wjazd 
do Czechostowacji. Faktem, nie 
pozbaw:onyvni "ech ir morvsty- 
cznych, jest okoliczność, że 
przeciwko przyłazdowi komuni- 


sty Trockiego do Czechosłowa- 


cji występuje nietylko rząd pra- 
ski, ale i... centralny komitet wy 


dem Trockiego do Czechosłowa 
cji jest właściwie tylko berneń- 
ska opozycja komunistyczna. 
„Komitet ratowania Trockiego“, 
powołany do życia przez orga- 
nizację berneńską, zaniepokojo- 
ny o los Trockiego, wysłał przed 
kilku dniami telegraficzne zapy= 
tanie do Angory pod adresem 
Trockiego. Telegram ten wrócił 
jednak z adnotacją poczty turee 
kiej, że adresat jest nieznany. 
Na drugi telegram, wysłany w 
kilka dni potem, dotychczas nie 
otrzymał „komitet“ odpowiedzi. 


Berneńska organizacja komu- 
nistów - opozycjonistów wysto- 
sowała ponadto telegram do rzą 
du mioskAiewskiego zapyta- 
niem, czy „nie ma zastrzeżeń 
przeciwko przeprowadzeniu 
przez Trockiego kuracji w Cze- 
chosłowacji*. Dalej, nie bacząc 
na odmowne stanowisko rządu 
praskiego co do wydania Troc- 
kiemu wizy wjazdowej, epozy- 
cjoniści berneńscy wysyłają do 
Turcji specialna delegację, któ- 
ra towarzyszyć ma Trockiemu 
w jego ewentualnej podróży do 
Europy środkowej. Zdaje się je- 
dnak, że delegacja ta trudzi się 
napróżno, gdyż rząd czechosło- 


z 


konawczy czechosłowackiej par | wacki swej decyzji już nie zmie- 


której wyrazem były decyzje 'tji komunistycznej. Za przyjaz- 


ni. 


Król Alfons nienawidzi Primo de Riuzry, 
ale boi się ma WE ayki 0. usumąć 


Ciekawe szczegóły pierwsze- 
go starcia poważciejszegc po- 
między królem Uufenscm MII a 
dyktatorem Hisz.arji, gen Pri- 
mo de Rivera, podaje lendyii- 
ska „Daily Maii“. 

Z powodu surowej cenzury, 
wiadomości te rie mogły dojść 
wcześniej do Londvnt i dopie- 


|ro teraz przesłanc je, przy na- 


darzającej się sposeubności. 
Král Alfons koskał bardzo 
matkę swoją 
Marję Krystynę. Przez 'cały 
czas swego dłu; *g * panowania 


nigdy nie postąpił wbrew jej 
woli. lub życzeniom:. 
Raz tylko, a było to w r. 


1923, nie zapvłai jej > zdanie i 
w chwili ogłoszenia dvktalury 
złamał przysiężę konsty lu- 
cyjną. 
która od r. 1876 nigdy nie byla 

złamana. 

Od tej chwili krółowa - mat- 
ka nie mieszała się już do po- 
lityki, lecz A 
ławnie utrzymywała przyjaciel 
ski. stosunki 7 "'"aderami opo- 

zycjł 
i dawnymi swymi przyjaciółmi 
politycznymi. 

Wiadomość © aresztowaniu 
San-he.za Gu--rv, byłego pre- 
miera i bistego przyjaciela 
królowej, głęboko wstrząsnęła 
Marją Krystvną. Odbiło się. to 
wkrótce ma jej słabem zdro- 
wiu. 

Stara królowa nie w trzyma- 
ła tego ciosu i umarła, To, co 


gazety podawały, jako przyczy- 


pogrzeb królowej musi obyć 


nę zgonu, zgoła nie odpowiada się bez tradycyjnych honorów, 


prawdzie. 
Królowa umarła, gdyż nie mo- 
gla przeżyć arcsztowanła San- 

. - cheza Guerry. 

Śmierć królowej była zwia- 
stunem strasznych chwil w pa- 
łacu. Król Alfons tak 
wstrząśnięty zgonem matki, że 
wszyscy oczekiwali pa nim ja- 
kichś szalonych: czynów. 

Zgodnie ze starodawnym o- 
byczajem, król 

zabronił zbliżać się do ciału 

matki. 

Sam, przy poniocy 17-letniej 
swej córki, Marji Krystyny, u- 
mył zwłoki i włożył do trumny. 

Ale oto nowy tios spadł na 
króla. Primo de Rivera ogło- 
sił, że 


został 


bez strzałów armatnich, gdvż 
„artylerja* jest nastrojona 
„bantowniczo* i rząd nie jest 
jej pewny. 

Gdy król odwiózł zwłoki mat 
ki do Eskurjalu, powrócił do 


„nałacu i 


zamknął się na dziewięć dni 
w swym gabinecie, 

nie dopuszczając do siebie ni- 
kogo. Nawet Primo de Rivera, 
usiłujący kilkakrotnie spotkać 
się z królem. nie został ani ra- 
zu przyjęty. 

Na dworze królewskim zapa 
nowała panika. Z ust da ust 
szeptem podawano sobie uaj- 


dziksze informacje. Mówiono. 
śe król dostał czarnej melzn- 
cholji, 


a k 
D aa cz, 


Za szlachemy czyn — wyremontowanie 


lokalu, oraz 


za  ofiarowanie 


umeblowania 


jednej sali szkolnej „MACHZYKEJ - HADAS“ 
— w imieniu dziatwy składą W. P. Zajbertowej, 


wdowie po b. p. Herszu, serdeczne „Bóg 


zapłać” 


Zarząd Towarzystwa 
„Machzykej-Hadas" 


jak jego dziadek. 

W dziesiątym dnin król za 
wałał do siebie Primo de %i- 
verę. 

Gdy dyktator wszedł do pa- 
hivetu, król przyiął zo bardza 
sucho. 

Nie podał mu nawet ręki, 
co się po raz pierwszy w Życiu 
dyktatora zdarzyło. 

Król zażądał, aby natych: 
miast, ku uczczeniu pamieci 
zmarłei królowei, wydana +20 
stała 
amnestfja dla wszystkich prze- 

stępców npalitycznych 
i zasądzonych już uczestników 
spisków. Pozatem król zażadał 
ad Primo de Riverv, bv dvkta- 
tor złagodził formę rządów. 
Primo de Rivera odmówił sta- 
nowczo i podał się do dymisji. 

To żądanie dyktatora zasko- 
czyło króla. Nie chciał wziąć 
na siebie odpowiedzialności za 
„przewrót ponowny“. Dyktator 
został przy władzy. 

W kołach dworskich głośna 
teraz mówią, że osobiste sto- 
sunki pomiędzy królem i dvk- 
łatorem są już nie do popra- 
wienia. 

Alfons XMI obmyśla teraz . 
sposohy, jak pozbyć się dyk- 
tatora 

i jego despotycznych rządów. 

w obmyślaniach tych wypły 
wają na powierzchnię eoraz to 
nowe firury polityków. maja: 
cych zastąpić Primo de Riverę. 

Sz W, 


4.111. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Nr. 51 


UPADEK MORALNOSEI - NASTĘPSTWO WOJNY 


Oblicze powojennej Europy.-Pieniące się bałwany.-Eurcpa jest: stara, biedna 

i rozpustna.--Ogłoszenia z ostatniej strony--Wizyty na mieście.-- Nauczycieika 

francuskiego i uszczypnięty policzek.--Nahajka -- metodą Berlitza.--| tu biją!-- 
Palac rozpusty.-Analiza krwi.--Krzyk wielkiego miasta 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego") 


Berlin, w marcu. 

Wojna już dawno minęła. Or- 
kan minął, ale bałwany pienia 
się jeszcze. 

Napozór zewnętrznie — wszy- 
stka jest w porządku; ślady nie- 
zabliźnionych ran wojny — są 
starannie zatuszowane i ukryte, 
ale duchowe oblicze powojennej 
Europy otrzymało wiele no- 
wych charaktervstycznych ry- 
sów, które zdradzają kryzys, ja- 
ki obecnie Europa przechodzi. 

O Europie powiedzieć można. 
Że zestorzała się, wynędzniała i 
stała się rozpustną. 

Jednym z wielu następstw 
wojny jest upadek moralności. 
Ta niebezpieczna choroba zakra 
da się da wszystkich sfer. Wciąż 
mówi się i pisze 0 rozpuście 
wielkich miast. 

Przed wojną dostawcą  „za- 
bronionych przyjemności“ był 
Paryż. Dziś, Londyn, Berlin i 
Wiedeń mogą z Paryżem kon- 
kurować, przewyższają nawet 
swego poprzednika. 


Od kilku tygodni jestem w 
Berlinie. Postanowiłem zapo- 
znać się z grzesznym obliczem 
lego miasta, W tym celu zaczą- 
lem studjować ogłoszenia, umie- 
szczone na ostatnich stronach 
pism. 

Niektóre ogłoszenia na pierw 
szy rzuł oka wydają się mocno 
niewinne i całkiem... jednozna- 
czne. 

Kobiety — ogłaszają się z do- 
kładnym opisem swego wygladu 
i zawodu: sekretarki, manicu- 


w. rr a 


EDWARD BMBHŁETT 


rzystki, nauczycieliki języków, 
lub takie, co chcą „zawrzeć zua- 
jomość w celach towarzyskich“ 
i „korespondować — proponu 
ją swoje usługi. 

Dnia pewnego wypisałem so- 
bie szereg adresów i udałem się 
po „temat do korespondencji“. 

W pierwszym domu spotkała 
mnie młoda i ładna kobieta. Mi- 
le uśmiechajac sie, zgodziła się 
nauczyć mnie francuskiego — i 
odrazu przystąpiła do nauki u- 
szczypnawszy mnie w policzek. 
— Sadystka! Ledwom zdążył n- 
ciec... i 

Pukam do mieszkania nan- 
czycielki. która „naucza podług 
metody Berlitza'*. 

Tu spotkano mnie narazie 
dość zimno. Zapytano mnie, cze 
go sobie życzę: niemieckiego. 
francuskiego, chińskiego, czy 
włoskiego — i nim zdążyłem od 
powiedzieć — do pokoju wcho- 
dzi jakiś pan z nahajką w ręku. 
Nauczycielka prawdopodobnie 
opuściła przed chwilą wannę, 
bo miała na sobie same pa» 
felki.. Pedagogiczka była bar- 
dzo podniecona, ciężko oddycha 
ła, trzesła się jak w febrze i 
chciała odrazu przystąpić do 
nanki. 


Próbuję się tłómaczyć, że pa- 


dłem ofiarą omyłki, że „tego“ 
nie myślałem, przepraszam naj- 


mocniej i cofam się kn drzwiom 
— lecz otrzymuję na szczęście 
niezbyt mocne uderzenie w oko- 
lice plec. Uciekam. 

Tam protesty i „przeprosze- 


nia* zwykło się brać za dobrą 


JEANETTA 


Bohaterką tej historji jest 
Jeanetta. Ma osiemnaście lat i 
jest dzieckiem Paryża. Ojciec 
Jeanetty, to lepszy pan z ludu. 
Pewną ręką prowadzi codzień 
autobus AX przez zakręty pary 
skich bruków. . 

Matka Jeanetty — „on dit'— 
że przed osiemnastu latv poSiiz 
gnęła się podobno na łvm sa- 
mym bruku. W każdym razie 
wiadomo, że w dniu kiedy 
Jeanna poślubiła pana Arman- 
da Doudier, obchodzono jcedno- 
cześnie chrzciny Jeanetty. 

e 


„W tej chwili 
jest to zdanie, które Jeanetta 
wypowiada najczęściej. Zawód 
jej — jest telefonistką w pew- 
aym hotelu — przynosi jej pięć 
set franków miesięcznie, ale jest 
siekawy z tego powodu, że Jea- 
netla ze swego miejsca widzi ca 
łe foyer hotelu. 


połączę!* — 


Lou była modelką i przyja- 
*iólką Jeanetty. Lou miała tak- 
że przyjaciela — pana Johnsoh- 
na, który mieszkał w tym hote- 
vu, gdzie Jeanetta była telefo- 
nistką. Lou przychodzila do nie 
go z wizyłą i widząc Joancttę, 
serdecznie witała ją. Były one 
lobremi przyjaciółkami. 

LJ 


Na Gastona Jeanetta już kil 
ka razv zwracała uwagę. Jego 
krawatv były cudowne, a jego 
posława i ubranie odpowiadały 
4ciśle kndeksowi „The gentel- 
man“. Jego zawód zmuszał go 
do częstego adwiedzania hotelu. 


|ia 


Pozwalał sobie przy dźwiękach 
black - bandu czarować w tań- 
cu małżonki amerykańskich sno 
bów. Krótko powiedziawszy, był 
tancerzem. Dochody jego — bez 
kołacji i napiwków — wynosily 
dwadzieścia franków dziennie. 
EU LI * 


Ostatnią, ale ważną, osobisto- 
ścią tego opowiadania jest lord 
Chesterfield, ostatni potomek 
starego rodu. Wiek — czterdzie 
ści lat! Lord był właścicielem 
majatku, który daremnie starało 
się roztrwonić dwanaście poko- 
leń Chesterfeldów. Jeanetta spo 
strzegła, że jego znudzone spoj- 
rzenie często spoczywa na niej, 
ale to niewinne dziecko nie my- 
Ślało o tem nie szczególnego. 

* = 


— „deanetto!* — powiedzia- 
ła pewnego dnia Lou, — „czy 
wiesz o tem, że masz wielkie 
szczeście u pewnego prawdziwe 
go lorda, u lorda Chesterfeld'a. 
Zauważył, że witam się z tobą 
i chce koniecznie, bym go tobie 
przedstawiła“, 

Wiadomość ta schlebia'a próż 
ności Jeanetty, gdyż jakiej ko- 
biecie jest to obojętne, że baje- 
cznie bogaty lord zwraca na nia 
nwage?! 

— Zaprosił pana Johnsohna 
i mnie da „Peroguet* i prosił. 
abyś zechciała z nami pójść. 

— „Ależ ja nie mam ca wło- 
żyć! 

— „Ach. to drobnostka! Po- 
Życze Ci coś, 


Jeanetta jeszcze nigdy nie .by* 
w „Peroquet', ale słyszała 


czy ma mi zrobić manicur z ła 
kierem czy bez... 

Zajeżdżam przed piękny pa- 
łac. Takiego przepychu, jaki lu 
widziałem — nie spotkałem w 
najelegantszej dzielnicy Bejli- 
na. Temu lokalowi poświęcę 
słów kilka. 


Zanim „konsument“ przej- 
dzie próg tego zakładu — 7A- 
trzymać się musi w olbrzymim 
pokoju, który przypomina ła- 
boratorjiim medyczne.  Proszą 
zakasać rękaw: analizę krwi 
robi się bez wyjątku. Teraz 
gość może opuścić ten pokój i 
udać się do salonów — a tam, 
po krótkim czasie zawiadainia- 
ja go o wyniku badania krwi i 
jeśli jest dobry — wolno go- 
ściowi wybrać sobie towarzy*z- 
kę, 

Program rozrywek składa się 
ze scen, które odgrywają się 
na estradzie przed oczyma wi- 
dza i jego partnerki. Narazie 
rozgrywa się rewja — ohyda, 
stworzona przez rozpustę, cho- 


monetę — i owa pani w miesz- 
kaniu tortur była bardzo zdzi- 
wiona, gdy uciekałem w praw- 
dziwym strachu. 

Oto inna spelunka. Skromnie 
umeblowane pokoje na peryfer- 
ji miasta. Tu należy płacić ni 
mniej ni więcej, jak za... gwałt. 
'Tu zbierają się mężczyźni i ko- 
biety, którzy „lubią“ być bity- 
mi, lub tacy, którzy „lubią“ bić. 
Ogłoszenie brzmi następująco: 
„Uwaga, amatorzy silnych wra- 
żeń i niespodzianek!'*, poczem 
następuje adres. 

Następnie „przez omyłkę* 
zwiedzam inny dom z ogłosze- 
nia. Przyjmuje mnie upudro- 
wany mężczyzna, który zupeł- 
nie kobiecym głosem pyta się 
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księżniczka helgijska 
jest świetną pianistką 


Córka króla belgijskiego wy- 
stapiła w tych dniach z kon- 
ceriem publicznym po raz pier- 


wszy w swem życiu, zyskując |14 wyobraźnię różnych naro- 
wielki aplauz publiczności i dów i epok. 
krytyki. Po scansie samemu wolno 


grać rolę bohatera — na estra- 
dzie, Jub w oddzielnym poko- 
ju... 
Pijane towarzystwo, bogaci 
cudzoziemcy i zwykli berlińczy 
cy chcący się „rozerwać“ — 
stanowią klijentelę tego pałacu 
rozpusty. Można spotkać tu rzę 
sło ludzi o głcswych nazwi- 
skach i solidnych tatusiów ro- 
dziu. . 

— To dla bogatych. Biedniej 
si też nie są pozbawieni tej 


Aczkolwiek księżniczka Ma- 
rja Józefa dawała koncert ua 
cel dobroczynny, a mianowicie 
na korzyść stypendjąw dla u- 
czenie liceum, w którem suma 
przebywała niedawno, vklaski 
nie były bynajmniej udane. 
Krytyka przepowiada księżnicz 
ce wielka przyszłość fako pia- 
nistce, Maria Józefa wykonała 
koncert Schumana z precyzja, 
na jako zdobywają się pierwszo 
rzędni pianiści. 


bardzo dużo o tym kabarecie. | byli w barze, lord siedział zu- 
Jeanetta zdecydowała się pójść. | pełnie sam, pił piątą butelkę 
„PRZ szampana i czekał na Jeanettę. 

W ..Peroquet'* Jeanetta w:- | Wreszcie skończyła łańczyć i u 
działa Billy Deem'a z Kontucky, | siadła przy stole, tak, że mógł 
jak tańczył Black-Bottona. dalej opowiadać. 

Widziała Bassy, czarną gwiaz wis 
de rewjową. Słyszała Foulton-| Znów zagrała muzyka. Gaston 
Band. znów zaprosił Jeanettę. Lord 

Tańczyła i rozmawiała z lor- | znów pozostał sam przy stole i 
dem. | zamówił po raz szósty szamipa- 

Słyszała coś o Packardzie i o na. 
podróży do Nicy. 

Jeanetta była zachwycająca i 
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„Gdy zabijałem nad błękit- 
nym Nilem krokodyle, zdarzył 


zachwycona. m. r. 
* * mi się następujący wypadek i 

Muzyka grała „I love my ba-| W tym momencie mowa lor- 

by“ da po raz trzeci została prze- 


Lord Chesterfield właśnie o-|rwana przez Gastona. Nasz 
powiadał o polowaniu w Ben- przyjaciel znów chce tańczyć. 
galji. Gdy Gaston, który akurat | Ona nie ma nic przeciwko te- 
tego wieczora był wolny, w to- | mu i wstaje. > 
warzystwie przyjaciela wkro-| Gaston jest miłym chłopcem. 
czył na salę. Chce koniecznie z Jeanetta coś 
Przy stole lorda Chesterfield‘a | wypić. „Niech pani zejdzie ze 
pito czwartą butelkę szampana | mną na chwileczkę do baru”. 
(no czterysta franków butelka).| — „Ależ ja jestem w towarzy 
Gaston i jego przyjaciel zamó- | stwie!" — „To nic nie szkodzi, 
wili flaszkę Bordeaux za sześć- | ten pan nie zauważy , on wcale 
dziesiąt franków. nie zwraca uwagi“, > 
1 + * Jeanetta dała się namówić. 

Gaston rozejrzał się po sali: a P. 
„Ładna dziewczynka“, powie-|  Płacić! He? 3.080 franków. 
dział ten don Juan. zobaczyw: | Lord Chesterfield wręczył kel- 
szy Jeanette; ale co to za stary nerowi 3.200 franków i położył 
z nią siedzi? Trzebaby było | rachunek na stole. Taniec się 
sprzątnąć mu ją z pod nosa“. skończył. Gaston odprowadził 
I zaczał na nia patrzeć. Jeanettę i schylił się z uszano- 

„Pan pozwoli?* Ukłon przed | waniem przed lordor, 
lordem, ukłon przed Jeanettą.| — „Szanowny panie, 


Ni myślała się długo i po| słowo!" > 
chwili wślizgnęta się ay żeni Rodzice Gastona należeli do 


na Gastona. On tańczył cudow- | francuskiej szlachty. Ca wie, co 
nie, tak jak powinien tańczyć |teraz nastapi. Przygotowany jest 
tancerz najlepszego paryskiego | Na wszystko. 


hotelu. Jeanetta była szczęśli- | — „Szanowny panie, može- 
WA. my zrobić interes* — głos lorda 


jedno 
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Ponieważ Lou i pan Johnson | mi się, że moja dama 


brzmi bardzo spokojnie. „Zdaje 
SĘ f 


przyjemności. Istnicją w RerfTi- 
nie setki domów, w których za 
parę marek można się „zaba- 
wić** — może łam człowiek jest 
mniej bezpieczny, ho tam nie 
robią analizy krwi.. 

Berlin — to międzynarodo- 
wy Nachtlokal. Berlin, Paryż 
Wiedeń — to najrozpustniejsze 
miasta pod słońcem. W nocy te 
stolice Europy roją się cd me- 
letnich prostyliutek i „męskich 
ulieznie'*... 

Gdy cutlzoziemiec spojrzy na 
Berlin w nocy — na pary przy 
tułone do siebie, na niczamy- 
kające się drzwi hoteli, na 
parki mknące taksórzkuał,. na 
armie kobiet spizeda'nvch. na 
rwetes missta -- wówczas zda 


je mn si;. że ten heb, i rvk 
sp ` . - 

„miasta — wóła w imieniu 

swych mieszkańców, woła ma 


całe gardło: — hee zaspoksić 
swą buć!!l 

Upadek obyczajowaści, tə 
objaw towarzyszący wiełsim 
wydarzeniom Świata, wielkim 
katastrofom dziejowym i wiel- 
kim  przewrolom rewolucyj- 
nym. I jeśli dziś daje ta się da- 
tkliwie we znaki — jeśli staty” 
stvki szpitali, wykazuja zastra- 
szające liczby chorych wene- 
rycznych, jeśli pisma codziennie 
donoszą o gwaltach, saniobój- 
stwach i morderstwach — na 
tle erotycznem, to wiemy, iź 
mamy do czynienia ze smul- 
nem nasłepstwem najwicnszej 
rzezi świata. 

Wojna jest najzacietszym 
szym wrogiem moralności! 

R. 8. 
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panu podoba. Ona zdaje się też 
nic nie ma przeciwko panu. 
Niech pan przejmie moje wy» 
datki za dzisiejszy wieczór. Wy- 
noszą one tylko 3.080 franków: 
tu jest rachunek, a potem niech 
pan dalej spędza z lady czas. 
t t è 


Gaston, który nie stracil- pa- 
nowania nad sobą nawet, gdy 
kiedyś pewien hiszpan zastał go 
w obięciach swojej żony, jest 
prawie nieprzytomny. Rozumie 
tylka jedno. Chodzi o honor 
francuskiego gentlemana. Wy- 
cinga portfel i bierze 1.000, 
2.000, 2.500, 3.100 franków. Jak 
by kto odliczył — więcej nie 
ma przy sobie. Lord bierze pie- 
niądze, zwraca Gastonowi dwa- 
dzieścia franków i woła kelne- 
ra: „Tu mój drogi masz, użyj 
sobie raz“. Kelner trzyma 3.100 
franków, największy napiwek 
w jego życiu. 

$$ e 

Lord Chesterfield opuścił z 
Lou i panem Johnsonem lokal. 
Packard sunie po błyszczącym 
asfalcieg 

z 2 e 


Gaston siedzi w barze. Oszczę 
dności z kilku miesięcy przepa- 
dły. To znaczy, że trzeba zrezy- 
gnować z letniego wypoczynku 
w Deauville, z jedwabnych ko- 
szül i krawatoów. Gaston tańczy 
z panią Lew (Chicago) i decy- 
duje, że ceny jego od tego wie- 
czora podwoj się. 

: e + 


Zunetnie suma w fotelu ja: 
klejś niszy w „Peroquel* drży 
w spaznintecznyn. płaczu Jea- 
netta. Wielkie łzy padnja na jej 
czarno - jedwabna suknię. 

= Tłum Z. B 


W dniu 4 b. m, w 


KNAWOŚI NEŻNA 


Wstrzymane pociągi 
od dziś kursują 
normalnie 


Jak wiadomo, wskutek mro- 
sów w swoim czasie wycofana 
była większość pociągów z roz- 
kładn jazdy. 


Jak się obecnie dowiadajemy 
* dniem dzisiejszym z polcee- 
nia miniszerstwa przywrócony 
zostanie normalny ruch tabo- 
rów poreiagów osobowych, któ- 
re będa kursować w pełnym 
swym składzie, zgodnie z roz- 
ładem jazdy, (wi) 


bożeństwo za duszę 


w synagodze 


Odstonięcie fablicy 
w szkole żydowskiej 


Dnia 8 marca r. h w szkole tow. 
„Machrykej-Hadas* odbyło sią n- 
raczyste odsłonięcie tablicy pamiąt 
kowej ku czci b, p. Hersza Zaj- 
berta.» 

W uroczystosci tej wzięła udział 
wdowa pe b. a Zajbercie, najbliż- 
sza rodzina vaproszeni goście oraz 
uzrząd szkoły- 

Po odśpiewanin pieśni przez chór 
szkoły; w imieniu zarządn szkoły 
wyzlpsił okolicznościowe przemó- 
wianie p. Ś. Biaier. w imienin dzia- 
twy dziękował ofiarodawezyni je- 
dem z uczniów. wreszcie instruktor 
szkoły p Ginsburg zobrazował roz 
wöj szkoły również wyrażające 
ufierodaweryni wdzięczność. 


Nocne dyżury apfek 


Dzis dyżurują następnjące apte- 
ki: M. Lipca Piotrkowska 193, M. 
Wiillerz Piotrkowska 46, W. Grosz 
kowskiego Kanstantynowska 15. 
Feremans Cagiatniana 64. H. Nie 
vTurowskiego Aleksandrowska 37, 
5 Jankielewicza Btary Rynek 93. 


Dyrektor urzędu emigracyjne 
go p. Nakoniecznikoff, powró- 
cił z Genewy, dokąd jeździł za 
proszony przez sekrełarjat Ligi 
Narodów na konferencję emi- 
grucyjna. 

Konferencja zajmowała się 
sprawą kart tranzytowych dla 
emigrantów, jadących za nio- 
rze 

Dotvchczas emigranci, jadą- 
cy za miorze. a więc przejeżdża 
jacy do portów przez szereg 
krajów, podlegać muszą ucią- 
łliwej procedurze uzyskiwania 
wiz krajów, przez które prze- 
jeżdżają. Karty tranzytowe ma- 
ja te wizv zastąpić. 

Dla Polski sprawa ta nia 
znaczenie znacznie mniejsze, 
gdvż wozimy swych emigran- 
tów przez własne porty (przez 
Gdynię do Ameryki Południa 
wej i przez Gdańsk do Północ- 
nej: jednak i dla naszych emi- 
swrantów karty tranzyłowe mieć 
mogą znaczenie w takich wy- 
podkąch. iak no. zima tero- 
roczna, kiedy porty nasze na 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych. 
wenerreznych i moczopłciowych 


przeprowadził się na Andrzeja 5 
Telefon 59-40. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5--9 wiecz 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


LECZNICA 


Lekarzy Specialistów 


i GabinefDenfystyczny 


uł. Piotrkowska Nr. 62 
— TEL 31-53. 
Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 
Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. 
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20,000 nowych praw 

wprowadzono ostatnio 
w Turcji 


Sadownictwo tureckie, wzo- 
rując się na kodeksach, obowią 
zujących w kilku paustwach eu 
ropejskich, wprowadział u sie- 
bie wszvstko z tych praw, co 
było najlepszego. Nowe prawa 
tureckie licza około 209 Gù pa 
ragralów. Turecki  murster 
sprawiedliwości wyraził sę nie 
dawno w mewie publicznej że 
turcv prześcigneli ua tem polu 
wszystkie te parstwa, od któ- 
rvch zapożyczvli ptuwa 

Powstaje teray skromne pyta 
aie: jak dadzą sohie radę praw 
niev tureccy a tyloma puragra- 
[i 


Jak się dowiadujemy minister- 
stwo spraw wewnętrznych nadesła 
ło do Łodzi okólnik w sprawie u- 
tworzenia przy urzędzie wojewódz- 
kim osobnej jednostki organizacyj- 
rej pod nazwą oddziału aprowiza- 
cyjnego, który powstanie w łonie 
wydziału samorządowego. 

Oddział aprowizacyjny obejmie 


Na onegdajszem posiedzeniu cen 
trali drobnych kupców w Łodzi o- 
mawiano sprawę rządowego projek 
tu podwyżki komornego na cele 
budowlane. 


rowiedzieli się przeciwko projekto- 


Wobec licznych zgłoszeń, skiero- 
wanych pod adresem biura adreso 
wego w Łodzi o zmianę dotychcza- 
sowych dowodów osobistych na no 
we. wyjaśniają władze administra- 
cyjne że wymiana dowodów wyda- 
nych przez starostwa jest zupeł- 
rie bezcelowa. Dowody są bowiem 


wszą rocznicę śmierci, odbędzie się żałobne na- 


B. P. 
EWY z PERECÓW 


JÓZEFOWEJ KOŃ 


„Bykur Cholim* przy Placu Wolności 
Nr. 10, o godz. 12 w poł, o czem zawiadamia ją 


Mąż i rodzima. 


41M — GŁOS PORANNY — 1929. 


Nr. 81. 3 
Termin oczyszczenia miasta 


przedłużony został do 10 marca 


poniedziałek, jako w pier- 


dłuższy czas zamarzają I kiedy 
emigranci nasi z musu kierum 
się do portów zachodnich. 

Nasza emigracja jest maso- 
wa, więc wizanu zajmowały 
sie dotąd biura okrętowe; po- 
nieważ wprowadzenie kart o 
kretowych oszczedzi im kłope- 
tów i kosztów, zatem 
powinno to wpłynać na obni- 
żenie cen kart okrętowych. 

Nasza emigracja zaoceanuwa 
wynosi okoła 60 tys. głów rocz 
nie. najwiecej jedzie emigran 
tów do Kanady (w r. z. 261 
pół tys. osób, do Argentvny 
19 tvs.), do Słanów Zjednoczo 
nvch (8 i pół tvs.), do Rrazylj! 
(4 tys.). 

Pod naciskiem Anglii. daża: 
cej do umieszczenia w domi- 
niach własnych bezrohoatnych, 
Kanada zaczeła stosować ogra- 
niczenia: beda one iednak pra 
wdonodobnie cofniete. gdyż do 
świadczerie przekonało, iż ro- 
botfnik nrzemysłowy angielski 
mało sie nadaje do ciężkiej 
pracy rolnej. 

Rząd nasz stara si” uporząd- 


Oddzial aprowizasyjny 


powstaje przy urzędzie wojewódzkim 


sprawy pieczy nad stanem zaopa- 
trzenia ludności w przedmioty po- 
wszechnego użytku, sprawy two- 
rzenia rezerw środków żywności. 
zwalczania lichwy, nadzór nad go 
spodarką aprowizacyjną związków 
komunalnych, sprawy mobilizacji 
gospodarczej dla oelów wojsko- 
wych, 


Przeciwko podwyżcekomornego 


protestuje drobne kupiectwo Łodzi 


wi, który godzi szczególnie w drob 
ny handel. 

W związku z uchwałami centrali, 
w dnin wczorajszym wystosowano 
chszerny raemorjał z protestem da 


W dyskusji wszyscy mówcy wy | premjera Bartla i marszałka Da- 


szyńskiego. 


Nie wymieniać dowodów 
osobistych 


Stare dowody mają większe znaczenie, niż 
obecnie wydawane przsz samorządy 


ważne i mają nawet większe zna- 
czenie od dowodów  samorządo: 
wych. Są one bowiem dokumen- 
tem, stwierdzającym przynależność 
państwową polską. czego dowody 
tożsamości wystawiane przez są- 
morządy nie zawierają. 


taicie „I.Prasę Wieczorna“ 


Wieży Marjackiej w Krakowie ko- 
munikat Irtniczo-meteorologiezny. 


Jak wiadomo w dniu dzisiejszy 
upłynął termin ustalony przez sta- 
rostwo grodzkie dla właścicieli 
rieruchomości przy oczyszczaniu 
ulic i domów ze śniegu i lodu, ©- 
raz przywrócenia w domach urzą- 


|dzeń kanalizacyjnych i wodociągo 


wych. 

"W ostatniej chwili starostwo 
grodzkie, biorąc pod uwagę syzy- 
fową pracę nad oczyszczeniem mia 
sta, przedłużyło termin ten do dnia 
10 marca, z tem, że termin ten bę- 


Po pracę za ocean 


emigruje rocznie z Polski 60 tysięcy robotników 


kować naszą emigrację osie- 
dleńczą w Ameryce, zwraca jąc 
szczególną uwagę na kraje A- 
meryki Południowej. 


Co się tyczy emigracji za- 
robkowej w Europie, to naj- 
więcej  emigruje robotników 
rolnych do Niemiec: kontvn- 
gent, ustalony na r. b. na mocy 
układu specjalnego polsko - 
niemieckiego, wynosi 63 tys. o- 
sób; do Francji wyemigruie w 
r. b. 28 tys. osób (o iłe odnyć 
się mająca w maju konferen- 
cja kwoty tej nie podwyższy). 


W ten sposób emigracja za- 
robkowa i osiedłeńcza pochła- 
nia rocznie 150 tys. osób. Jest 
to załedwie trzecia część przyro 


stu naturalnego ludności w 
Polsce. , 
Jaknajintensywniejszy roz- 
wój przemysłu jest najpilniei- 
szym nakazem chwili, jeżeli 
nie chcemy. by najcenniejsze 
bogactwa kraju — żywa siła 
ludzka polska — pracowała w 
obeych krajach, zwiększa jąc 


dobrobyt obcych społeczeństw. 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa 1395,3. 


1156 Sygnał czesu. hejnał z 


12.10 — 13.00 Koncert z płyt 
gramofonowych. 


18.00 Komunikaty. 


15.10 Odczyt dla maturzystów p. 
t „Złoty wiek Grecji” (dział Hi- 
storja wygł. prof. Jan Jakubowski. 

15.35 Nadprogram komunikaty, 


15.50 — 16.45 Koncert z plyt 
gramofonowych. 

17.00 Odczyt p. t. „Znaczenie ka 
walerji w polskiej wojskowości“. 
Odczyt I-szy — wygł. ppułk. Alek 
sander Pragłowski. 


17.25 Odczyt p. t. „Współcze- 
sumy stan badań nad epoką Jogiel- 
leńską* — wygł. prof. dr. Oskar 
Halecki. 


17.55 Transmisja muzyki lekkiej 
z kawiarni „„Gastronomja*. 

19.10 Wykład literatury francen 
skiej — Lektor Lucien Roquigny. 

19.35 — 19.55 Nadprogram, ko- 
munikaty. 

19.56 — 20.00 Sygnał czasu. 

20.00 — 20.30 Przerwa. 


20.30 Koncert miądzynarodowy 
1Jransmisja z Pragi do Warszawy 
Eerlina i Wiednia. 

Po transmisji komunikaty. 

22.30 — 23.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z sali Malinowej ho 
telu „Bristo!”. Orkiestra pod kler. 
Artura Golda i Jerzego Petersbur- 


skiego. : 


dzie ostatecznym. 

Od 11 marca specjalne komisja 
lustracyjne kontrolować będą stan 
ulic i posesji puczem nakładane bę 
dą snrowe kary na właścicieli do- 
mów, którzy zarządzenia władzy 
nie wykonają. a oczyszczenie odby 
wać się będzie przymusowo na ieł 
koszt. 


Nieszczęśliwy 
wypadek 


przy oczyszczaniu 
podwórza 


Wezoraj przy ul. Piotrkowskig 
166 w podwórzu podczas ładywa- 
nia lodu na wóz bryła lodu, spada 
dając na ziemię, uderzyła w gło- 
wę przechodzącą obok 32-letnią ża 
nę kupca, Różę Sztelcer. która od- 
riosła wskutek tego poważne ra- 
ny głowy. Pierwszej pomocy u- 
dzielił jej lekarz pozotowia. 


Wyrodna mafka 


wrzuciła dziecko do 
dołu kloacznego 

Wezoraj mieszkańcy domn przy 
ul Konstantynowskiej nr. 18 usty 
szeli kwilenie dziecka, wydobywa- 
jące się z dołu  kloscznego. Pe 
stwierdzenin, że w dole kłoacznym 
leży żywe dziecko wydobyto je ma 
tychmiast į zawerwano pogotowie 
ratunkowe którego lekarz po mdzie 
leniu pierwszej pomocy odwiózł 
do żłobka przy ul Tramwujowej. 

Zawisdomiona o zajścia volicyw 
wszczęła dochodzenie w seln wy- 
krycia wyrodrej matki. 


Teafr i muzyka 


TEATR MIEJSKL 

Dziś i jutro o godz. T30 wi» 
"*zorem „Hinkeman“ z A. Socha 
dla związków robotniczych. 

Pozostałe bilety do nabycia od 
10 rano w cukierni Gostamskieza 

„Hinkeman“ grany będzie w dał 
szym ciągu w czwartek wieczor 
rem. 

Pojutrze t. j}. w środę wieczora 
„Pygmalion* z AJ. Węgierką i SŁ 
Jarkowską. 

W piatek premjera głośnej sztu 
ki M. Jewreinowa „To co najważ- 
niejsze". 


TEATR KAMERALNY. 
„Kokoty z towarzystwa” gra 
ne będą dziś, jutro i pojutrze. 

W czwartek premjera wartościo. 
wej, interesującej francuskiej ke 
medji J. Sarmenta „Poławiacz 
cieni“, 

Reżyseruje i główną «rolę oð- 
twarza Aleksander Węgierko. 

W głównej roli kobiecej Karoti- 
na Lubieńska. 


JUBILEUSZ P. MARJI DĄBROW 
SKIEJ. 

Naznaczony na dzień 8 marea 
(piątek) „To, co najważniejsze“ 
M. Jewreinowa, będzie prawdzi 
wem świętem artystycznem nasze- 
go miasta. ; 

Zaznaczyć się godzi, że dostojna 
jubr'tvka yst jedną z najświet- 
niejszych dzisiaj polskich artystek 
charakterystycznych. Publiczność 
łódzka miała sposobność niejedno- 
krotnie nodziwiać prawdziwe kre- 
acie `rbilatki. świadczące o jej 
wielkim talencie į wysokiej klasie 
aktorskiej. Nie nlega więc wątnii- 
wości. że w dnin jubilenszn złożą 
hołd zasłużonej jubflatce nietylko 
sfery artystyczne — lecz 1 naj 


„GŁOS PORANNY” 
i ŁÓDŹ 


4 marca 1929 roku 


10-lecie bódzk. Tow. 
Kolarskiego 


W miesiącu maju rb. jedno z naj. 
starszych Towarzystw Sportowych 
w Polsce — Łódzkie Towarzystwo 
Kolarskie (dawniej . Towarzystwu 
Warszawskich Cyklistów w Łodzi” 
obchodzi uroczystość 40-lecia swe 
go istnienia. 

Imponujący program uroczysto 
ści, w skład którego wchodzi kilka 
biegów kolarskich szosowych, zo 
stał szczegółowo przez Zarząd Te 
warzystwa opracowany-j podany 
będzie do wiadomości publicznej 
pe zatwierdzeniu przez Nadzwy 
czajne Walne Zebranie, które się 
odbedzie w sobtę, dnia 8 marea rb 
o godz. 7.30 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, przy vl. Piotrkow 
skiej .nr.. 174, 


Komunikat kbódzk. 
Tow. Kolarskiego 


Członkowie ŁTK życzący- sobie 
śtrzymać za pośrednictwem Towa 
tzystwa numery rowerowe na rok 
1929. — wini złożyć swoje karty 
rowerowe z roku ubłezłego ke- 
pitanowi klubu — Mieczysławowi 
Karpińskiemn w terminie do dnia 
15 marca rb. 


Walne zebranie 
P, Z. G. 8. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie PZSG, na którem było re 
prezentowanych sześć okręgów, a 
mianowicie łódzki, lwowski, śląski 
poznański, warszawski f krakow 
ski. 

Obradom przewodni-zy! » 
powieki. Sekretarzowali p, 
werski i Rzepka. 

Po odczytaniu szeregu sprawo- 


Chra- 
Kol- 


zdań ustępującemu zarządowi u- 
dzielono absolutorjum. 

Następnie omawiano - sprawy, 
związane ze statutem. 


Wybory do zarządu odbyły się 
późno w nocy. 


firemera2 


TERMORETR 


Wobe panu 'ącei epi- 
demji GRYRY 


obowiązkiem każdego 
jest mieć w domu GZ 


naidoskonalszy i najczuiszy 


Termometr Kramera 
Za każdą sztukę gwarantujemy. 
PRETE EEEE GE TĘ TOREBAFIM RZESZOW EE 


Ostainie 2 dmi? 


Początek o godz. 4-6j. 


Orkiestra pod kier. R. Kantora 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


4 marca 1323 roku 


Turniej Koszykowy o puhar 


Brak sal ma rozśrywki. - Nowy rekord zdobytych koszy 


Tak się jakoś dziwnie składa, iż 
nasze uwagi pod adresem ŁOZGS 
a dotyczące błędów -organizacyj- 
nych zawodów puharowych znaj- 
dują potwierdzenie na każdym kro- 
ku. j 

Dzień sobotni i niedzielny był 
Lodajże najcięższy pod tym wzglę 
dem. Zawody wyznaczono na sali 
przy ul. Targowej i przy ul. Mary- 
sińskiej. Pierwsza z tych sal abso 
lutnie nie nadaje się do rozgrywek 
Rozmiary jej — 10 mtr. na 8 mtr. 
tak iż pole karne wkracza na Śro: 
dek boiska, a'na dobitek złego ani 
jedney ani na drugiej sali absolut- 
nie niema miejsca dla publiczno- 
ści, nawet dla tej która darzy .,za- 
ufaniem* zorganizowany turniej. 

Sala na ul. Nowo-Marysińskiej 
jest bardzo sympatycznym loka- 
lem, lecz cóż z tego, krańce mia- 
sta i brak miejsca dla publiczności 
Lie czynią jej odpowiednią na te- 
go rodzaju imprezę, Brak. odpowied 
nich lokali udaręmnia na całej. li- 
nji żywszego tempa przeprowadze- 
nia rozgrywek co.jest rzeczą bar- 
dzo pożądaną, ożywienie wnieść 
mogą tylko boiska lecz obecny ich 
stan i nieustępliwe mrozy nie po- 
zwalają na to. W każdym razie bo- 
iska są dziś wielkim pragnieniem 
tak organizatorów jak i uczestni 


ustanowiony 
ków turnieju, dotychczas jednak 
rie“ ziszczalnem. 

Sobotnie spotkania były niecie- 
kawe, bowiem brały w zawodach 
udział najsłabsze drużyny. Pona: 
przeciętny poziom wybijała się je- 
dynie drużyna Odrodzenia. 

ODRODZENIE — KADIMAH 

49:17. 

Gra przez cały czas prowadzona 
pod. znakiem wybitnej przewagi Od 
rodzenia które nie wysilając sią 
zbytnio lekko zwycięża przeciwni- 
ka nie reprezentującego ż”dnych 
umiejętności. Sędziował b. dobrze 
p Sprzekotowski. 

TUR — PRZEMYSŁÓWKRA 47:12. 

Drugie spotkanie bynajmniej nie 
wniosło żadnego “urozmaicenia 
Gra znów pod znakiem wybitnej 
przewagi zwycięzcy, który jest o 
klasę lepszy. Przemysłówka choć 
bardzo słaba, zdradza jnź dziś pew 
na umiejętności nabyte w turnieju 

Sędziował p. Fekier, nie mając 
zbyt trudnego zadania. 

WIDZEW — HASMONEA 26:21. 

Ogólnie przypuszczano, iż Wi- 
dzew. w. spotkaniu tym po- szeregu 
niepowodzeniach zdobędzie naresz 
cie punkt. Tymczasem gra już od 
pierwszej chwili zapowiada się 
wręcz sensacyjnie. Hasmonea- na- 
daje bardzo żywe tempe i przepro 


przez Ł. K. $. 


wadzając ładne ataki zdobywa 
kosz za koszem i 

Ataki Hasmonei nie ustają, pro- 
wadzi ona już 10:0 i pierwsza po- 
łowa przynosi jej zasłużone zwy- 
cięstwo w stosunku 18:10. 

Po zmianie stron obraz gry zmie 
nia się zasadniczo: stroną atakują- 
cą jest teraz Widzew, który z nie- 
zwykłym zapałem zabiera się do 
pracy. Przewaga robotniczego ze- 
społu rośnie z każdą chwilą. Ha- 
smonea zdezorjentowana zupełnie 
nie jest w stanie skutecznie prza- 
ciwdział”ć. Ostateczny wynik 
brzmi 26:21 dla Widzewa ambicja 
którego w drugiej pofowie zawo- 
dów jest naprawdę godna uznania. 
Sędziował dobrze p. Szor. 

TRIUMF — ŁTSG 57:14, 

Zwycięstwo renomowanego 
Triumfu nie przedstawiało żadnych 
wątpliwości. Olbrzymia * rutyna 
zwycięzcy zgniotła formalnie am 
bitny zespół ŁTSG który w tych 
zawodach nie wiele miał do. powie 
dzenia. 

POZNAŃSKI — KILIŃSKI 37:10. 

Harcerze zmienili skład swej dru 
żyny, co wyszło im tylko na do- 
bre. Przez długi czas stawia!" oni | 


dzielnie czoło grożnemn przeciwni | 
kowi, skapitulować zaś musieli s | 


piero pó przerwie, po wydaleniu 


Łódź--Warszawa 48:29 


Świetne zwycięstwo łodzian w koszykówce 


Mecz międzymiastowy między re 
prezentacy,..emi drużynami Łodzi i 
Warszawy o ' pułtar dyr. Zawadz- 
kiego przyniósł wspaniałe zwycię- 
stwo koszykarzom łódzkim w sto- 
sunku 48:29. 


Ostatecznie kpt. związkowy zde- 
cydował się na pewne zmiany w 
składzie drużyny, która została u- 
stawiona następująco: 

Hajek, Linka, Steinke (YMCA) 
Pegza (Absolwenci), Ałaszewski 
(Turyści). Zmiana ta wyszła na 
dobre, szezególnie przesunięcia Peg 
7y dp ataku wzmocniło tę linję, bo 
wiem na, obronie gracz ten zapowia 
dał się bardzo słaba. 


Najlepszym strzelcem z nupadn 


,ckazał się Ałaszewski, który uzy- 
„skał połowę koszy. Zwycięstwo ło- 


dzian nad tak silną drużyną war- 
szawską jak: Krasneki, Kosiński, 
Bednarek Weigt, Kostrzewski, jest 
wspaniałym sukcesem.  Zawodami 
kierował kpt. Gross (Polonja). Re- 
wanżowe zawody: Łódź — War- 


Hymn 


a 


szawa odbędą się w Łodzi na je- 
sieni. 

Gorzej '0 Kite spisały: się druży 
ny mistrza i wicemistrza Łodzi t. 
i. Absolwenci i YMCA, które ule- 
gły bezapelacyjnie swym przeciw- 
rikom. pierwsza przegrała do AZS 
18:47, druga do YMCA (W-wa) 
22:48. 


Hockey 


jednego z zawodników z boiska, 

Zwycięzca nie przedstawiał się 
znów tak grożnie a ilość koszy zdo 
bytych jest jak dia tej drużyny 
stosunkowo mała. Sędziował p 
Szor. 

ŁKS — STOW. MŁODZIEŻY 

POLSKIEJ 88:11. 

Rekord ustanowiony przez Tury 
stów w spotkaniu z tą samą dru 
żyną nie utrzymał się długo, pod- 
wyższył go ŁKS i to w znacznym 
stosunku — 19 punktów. 

O samych zawodach można napi 
sać tylko tyle iż polegały one je- 
dynie na strzelaniu koszy przez 


zwycięzców, którzy zupełnie nie 
obstawieni żonglowali piłką, jak 


tylko chcieli. 

Zachowanie sie- Królika (Stow. 
Młodzieży Polskiej) było wprost 
skandaliczne. Jego egoistyczna gra 
nie doprowadza do niczego, a chęć 
pokazania swego „ja” wyraziła się 
w bezczynnem sterczeniu na sali i 
pozostawieniu kolegów swemu le 
sowi. Stow. Młodz. Polsk, winno 
skwitować raz na zawsze z takie- 
go zawodnika, który nawet przed 
garstką widzów nia wstydzi slę ta 
kich postępków. 

Rex. 


pae , ue 


szisolng 


Szkoła Zgr. Kupców — gimn. Kopernika 1:0 


W kilka dni po ukończeniu tur | 


nieju mistrzowskiego w  hockey'a 
na lodzie łódzkich szkół 'średnich, 
mistrz (Szkoła Zgromadzenia Küp- 
ców) oraz wieemistrz. (gimn. im. 
Kopernika) rozegrali ze sobą zæ% 
wody towarzyskie w ubiegłą so- 
botę na boisku przy ul. Narutowi- 
cza. 


Pierwszy trening piikarski 
w Lodzi 


Na dzień wczorajszy zapowiedzią 
ny był pierwszy trening piłkarski 
w Łodzi drużyny ŁKS który du- 
żym nakładem kosztów j pracy 
zniósł przeszło metrowej wysoko- 
ści śnieg z treningowego boiska. 

Pierwszy trening sprowadził nad 
spodziewanie dużą ilość graczy, 
którzy po przymusowym długim 


śnie zimowym stawili się w liczbie 


W roli głównej 


LARA BOW 


37. Z graczy drużyn ekstra klasy 
widzieliśmy Cylla, Durkę, Trzmie- 
lę, Stolenwerka i w. in. W dniach 
najbliższych spodziewany jest przy 
jazd trenera klubu wiedeńczyka 
Lindmayera, który systematyczn* 

pokieruje już akcją treningową. Mi 
mo 3 stopni mrozu piłkarze byli w 
doskonałych hunorach. 


na cześć miłości, która zwalcza wszelkie przeciwieństwa 


„Egzotyczna Kochanka” | 


ulubienica Europy 


zachwyci, oczaruje wszystkich 


Doskonały ten film reżyserował 
„Niepotrzebnego człowieka“ mą 


za$ 


Teren do zawodów dobry. 
prowizoryczne bandy — choć w 
części zaoszczędziły trudu w szu- 
kaniu krążka w śniegu poszczegół 


nym zawodnikom. 


Zwycięstwo w udziale przypadło 
(po dogrywce) w minimalnym sto 
sunkn (1:0) Szkole Zgromadzenia 
Kupców. I znów na powyższych za 
wodach dał się uwidocznić równy 
poziom gry u dwu zespołów, Z nie- 
mniejszym powodzeniem mógłby 
wygrać spotkanie przeciwnik, któ- 
ry wprawdzie wbił jednego goała, 
słusznie jednak  nieprzyznanego 
przez sędziego, ponieważ krążek 
wpadł z boku bramki. 


Gra żywa utrzymała się do koń: 
-a zawodów. Jedyną bramkę dnia 
po zarządzonej dogrywce uzyska? 
dla „Kupców* Keilich. Zawodami 
kierował  objektywnie p. Glicen- 
sztejn. 


= 1- ER a q = 
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lig podatko- 
wychniebeędzie! 


Według uzyskanych 
przez nas ze sfer zbli- 
żonych do ministerstwa 
skarbu informacji — w 
rządzie panują nieprzy- 
chylne nastroje wobec 
postulatów kupiectwa. 
Min. skarbu uważa, 
że pomimo kryzysu w 
handlu — sytuacja go- 
spodarcza państwa iin- 
teresy skarbu nie po- 
zwalają na zastosowa- 
nie ulg przy ściąganiu 
należności  podatko- 
wych. R". 


Dyskonfo prywaine 
w bodzi 


Na rynku pieniężnym w Ło- 
dzi svtuacja nadal nie uległa 
zmianie na lepsze. Coprawda 
na rynku włókienniczym nastą 
piło w końcu tygodnia pewne 
odprężenie sytuacji, co jednak- 
że nie wpłvnęło zupełnie na 
zmniejszenie się głodu gotów- 
kowego. Ilości bowiem napłv- 
wajacych do Łodzi protestów 
nie zmniejszają się, a w związ- 
ku z tem trwa wzmożony po- 
pyt na gotówkę. Sytuację po- 
gorszają restrykcje kredvitowe 
banków. które ostatnio niezwv 
kle ściśle segreguja materjał 
weękslowy oddawanv do dyskon 
ta. 

Dlatego też na rynku prywat 
nym znajdują się w obiegu we- 
ksłe, które dawniej z łatwościa 
pochłaniane były przez banki. 

Stopa dvskontowa mimo u- 
pływu ultima nie uległa zniżce 
i wynosi do 2 proc. w stosun- 
ku iniesiccznym przy. dyskon- 
cie weksli zaopatrzonych w żv- 
ra firm pierwszorzędnych. Ma- 
terjał drugorzedny dyskontowa 
ny jest po 2 do 2,5 proc. w 
stosunku miesięcznym. (z) 


Chaofyrzne sfosunki 
na rynku wemianym 


uniemożliwiają sanacię 
w dziedzinie pokrycia 


Sytuacja w branży wełnianej 
nie jest pomyślna. 


Składa sie na to, oprócz o- 
gółnego zastoju, który dał się 
we znaki również i innym bran 
żam — fakt, iż wśród fabry- 
kantów branży wełnianej panu 
ja silne rozbieżności. 


Wyrażają się one, e czem 
jaż wspominaliśmy, abstynen- 
cja szeregu firm w odniesienin 
do kartela. Firmy te. które nie 
zgodziły się na przystąpienie 
do kartelu, wprowadzają zureł 
ny rhaos w ł tak już zresztą 
nieunormowane stosunki na 
rynku welnianym. 


Karte! wełniany wystąpić ma 
przeciwko tym firmom. które 
przez przyjmowanie  długoler- 
minowego pokrycia, przyczy- 
viaja się do zabagnienia sytua- 
cii. 


f. 


GŁOS HANDLOWY 
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STABILIZACJA WALUTY RUMUŃSKIEJ 


Na jakich warunkach emitowano pożyczke stabilizacyjną? 


Rumuńska pożyczka stabili- 


(zacyjna emitowana ostatnio z 


pełnem powodzeniem w dwuna- 
stu krajach, zasługuje na uwa- 
ge z wielu względów. Przede- 
wszystkiem datuje ona początek 
tego, co uważać należy z dużą 
dozą pewności za początek 
zrównoważenia budżetowego w 
Rumunji, anonsując zarazem 
ustawową stabilizację waluty ru 
muńskiej na podstawach złoto- 
wych. Dalej część zdobytych 


pieniędzy da środki, niezbędne 
dla rozwoju bogatych źródeł 
potencjalnych Rumunji. Prócz 


tego sama emisja pożyczki za- 
zaznaczyła jednocześnie powrót 
finansjerv francuskiej do trady 
cyjnej roli przewodnictwa przy 
eksporcie kapitałów do wscho- 
dniej Europy. 

Francja zadała sobić wiele 
trudu, aby przeprowadzić nakre 
ślenie i zrealizowanie planu mo- 
netarnej rekonstrukcji w Ru- 
munji. Zbliżenie się do między- 


wi wpływowych kół francu- 
skich. To zboczenie z udeptanej 
ścieżki stabilizacji pieniężnej 
kosztowało Rumunję nieco wyż 
szą cenę za jej zdobycze kapi- 
tałowe, aniżeli ewentualne wy- 
puszczenię pożyczki pod flaga | 
Ligi narodów; nie można jednak 
rzec, aby niechęć skorzystania 
z aparatu finanscw. Ligi wpły- 
nęła w jakimkolwiek stopniu na 
zmniejszenie solidności pracy. 
dokonane* w Rumunji z francu 
ską radą i pomocą. 

Praca ta jest jedną z wiełu 
podobnych w powojennej mo- 
netarnej historji Europv. Trze- 
ba było zrównoważyć budżet; 
walutę należało ustabilizować 
na oparciu złota; statut banku 
centralnego musiał być odpo- 
wiednio zmodyfikowany; wresz 
cie należało nakreślić jakiś plan 
celowego przyciagania i wyda- 
wania kapitału dla rozwoju ma- 
terjalnych źródeł dochodowych 
kraju. Wprawdzie; wyjątkiem 


narodowego rynku finansowego | roku 1928, w którym wyjątko- 


przez zwykłe obecnie pośredni- 
ctwo komitetu  finansowega 
przy Lidze narodów została o- 
minietę głównie dzięki nacisko- 


iwy nieurodzaj 


zmniejszył do- 
chody eksportowe o tyle, iż spo 
wodował deficyt budżetowy. od 
roku 1924 notowano stale bilan 


se zrównoważone, zaś solidność 
finansowa państwa zaznaczyła 
się też poprawą kursu lei wzglę 
dem funta angielskiego w ciągu 
ostatnich pięciu lat z 910 na 
|813, 6, po którym to kursie usku 
teczniono stabilizację; jednakże 
opinja publiczna w Rumunji 
twierdzi, że poprzednie equi- 
librium budżetu uzyskane zo- 
stało jedynie kosztem ucinania 
świadczeń gospodarczych i tem 
samem hamowania rozwoju e- 
konomicznego. 

Zgodnie z ogólnemi przypusz 
czeniami waluta rumuń zosta- 
ła obliczona i ustabilizowana w 
parytecie złota, przyczem jako 
równowarłość 1-ej lei ustano- 
wiono 10 miligramów złota. Ru 
muński Benk państwowy posia 
da nadal wyłączne prawo emi- 
towania banknotów i ma obo- 
wiązek utrzymania waluty w 
granicach nowego parytetu. 
Zdecydowano też opierać 'się 
przy tem na podkładzie poszcze 
gólnych notowań giełdowych 
złota, wobec czego zapasy za- 
granicznych dewiz mogą w du- 
żej części służyć jako przeracho 
wana odpowiednio rezerwa obie 
EEN PTSTEWI — "LTE 


Niema sanacji w przemyśle i handlu 


bez śŚrumiownej reformy podatkowej? 


Ultimo lutego minęło w Łodzi 
w nastroju wybitnie pesymistycz 
nym j należało bodaj do najcięż- 
szych, jakie Łódź w ostatnich la- 
tach przeżyła. Głód gotówkowy 
doszedł do niebywałego uanięcia, a 
jego wyrazem była podwyżka dy- 
skonta na rynku prywatnym. Nie 
można jeszcze dokładnie określić 
rozmiarów tej depresji i jej wpły- 
wu na dalsze kształtowanie się 
rynku, gle faktów tych nie można 
i mie należy przemilczać. 

W tych warunkach życie gospo- 
darcze wysuwa pod adresem Czyn- 
ników miarodajnych zasadniczy po 
stulat przystosowania swej polity- 
ki do konjunkturalnego kształto- 
wania się naszej sytuacji ekono- 
micznej. 

Mamy tu na myśli zarówno poli- 


| tykę Banku Polskiego jak i poli- 


tykę podatkową władz skarbowych 

Bank Polski zrozumiał to i brał 
pod uwagę sytuację gospodarczą 
przy wykupywaniu weksli. 

Z drugiej strony w związku z to- 
czącą się obecnie w sejmowej komi 
sji budżetowo-skarbhowej dyskusja 
nad reformą podatku obrotowego 
p. minister Czechowicz winien za- 
jać zasadnicze Stanowisko. 

Cóż bowiem mówi praktyka ży- 
ciowa: oficjalne wykazy statysty- 
czne ogłoszone przez min. skarbu, 
stwierdzają, że za pierwsze pól- 


KAŻ BEABEMONI 


TEATR ZYDOWSKI 


Dziś, o godz. 9 wiecz. 


gościnny występ znakomitej artystki z Ameryki 


Jory Weisman 


w sztuce KONA 


„Matka świata” 


rocze roku ubiegłego dał notlutek 
obrotowy zamiast 50 proc. prelimi- 
nowanych pr eszła 70 proc., pod- 
czas gdy podatek gruntowy w tym 
samym okresie į Sto uszu dał za- 
ledwie 20 proc. przedsiębiorstwa 
państwowe — 25 proc., a państwo 
wy monopol spirytuzowy osiągnął 
zaledwie 48 proc. preliminowanych 
dochodów. Pamiętać należy, że 
przedsięhiorstwa państwowe nie 
płacą podatków, ą mimo to nie 
fizynoszą tych kwot, jakie się 
preliminuje. 

A z drugiej strony dodać należy, 
że zło, jakie istnieje w podatku 
obrotowym dla życia gospodarcze- 
go potęgowane jest jeszcze przez 
pobieranie sum znacznie większych 
od przewidzianych z tego źródła 
w budżecie. 

Tak naprzykład przewidziano w 
r. ub, 210 milj, a pobrano 350, 
przyczemi zjawisko to staje się nie 
zrozumiałem skoro sam min. Cze- 
chowicz wnosi projekt o upoważ- 
nieniu go do zredukowania wyso- 
kości podatku czyli sam przyznaje, 
iż podatek ten jest obciążeniem 
zbyt wysokiem, a jednak z drugiej 


strony w preliminarzu przewiduje 
sumę wpływów z tego podatku 
większą niż w roku ubiegłym. 
Pozatem zagadnieniem zasadni- 
czem, którego rozwiązanie przyczy 
niłoby się walnie do złagodzenia 
kryzysu w przemyśle ; handlu wy 
sunąć należy szereg innych spraw. 
W pierwszym rzędzie wymiar 
podatku w wielu wypadkach kilka 
krotnie wyższy od należnego, 
Wreszcie egzekucje podatkowe, 
które nie przyczyniają się do pod 
niesienia autorytetu administracji 
skarbowej, 
Wreszcie wspomnieć należy į 6 po- 
datku dochodowym, co do które- 
go ustawa w art, 64 pozwala na 
wymierzanie go nie na podstawie 
rzeczywistego dochodu, lecz na 
podstawie stopy życiowej. 
Zagadnienie reformy  podatko- 
wej stało się dominującym fuż od 
dłuższego czasu. Obecnie jednak 
rozwiązanie tej kwestji jest pałą- 
cym nakazem gdyż tylko w ten spo 
sób uniknąć możemy niebezpiecz- 
nych zalamań w przemyśle i han- 
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100 minut hezustannego śmiechu!!! 


„NASI ZAGRANICĄ” 


wkrótce Kino „PALACE" 


IE 
H 


BAUDINA 
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gowych banknotów i długów de 
pozvtowvch. Minimalna rezer- 
wa, jaką Bank państwowy zo- 
bowiązany jest utrzymać, wyno 
si 35 procent łącznego płynne- 
go zadłużenia, przyczem conaj- 
mniej 25 proc. składać się mesi 
z faktycznego złota, reszla zaś 
z dewiz zagranicznech zsivie- 
nialnych na złoto. Aparat stabi- 
lizacyjny został prócz tego 
wzmocniony przez otwarcie 
kredytów walutowych do rów- 
nowartości łącznie 5.000.000 fun 
tów szterlingów w uajważniej- 
szych bankach centralnych 
świata: | 

Inicjatywa francuska uwido 
czniona jest we fakcie, iż p. 
Charles Rist, dotychczasowy 
I wice - gubernator Banku Fran 
cji, został mianowany zagrani- 
cznym doradcą Banku panstwo 
wego, narazie na przeciąg 3-ch 
lat. Chociaż działalność jego ©- 
graniczać się ma do charakteru 
czysto doradczego, nie można 
watpić, że przez współpracę R 
zarządem będzie.on w stanie za 
grać poważną rolę w prowadze 
niu polityki banku po ostro 
nych i solidnych linjach wytw 
cznych. 

Łączna kwota subskrybowa- 
nej pożyczki wynosi równowaT- 
tość Ł. 20.750.000 (około 900 
miłjonów złotych), z czego do 
kas rumuńskich wpłynie netto 
17 do 18 miljonów. Ł. 7.200.000 
przeznaczono na rekonstrukcje 
budżerocwą į moneta tą, 1. 2 
miljony na uchwalone przez 
parlament prace produkcyjne; 
Ł: 1.000.000 na zaopatrzenie 
czynnego kapitału kolei pań. 
stwowych, zaś reszta w kwocie 
mniej więcej Ł: 6.500.000 na za- 
sadnicze inwestvcie kolejowe. 
Ta ostatnia pozycja uskutecz- 
niona zostanie podług planu, u- 
łożonego przez władze kolejowe 
przy pomocy p. Gastona Lever- 
ve, delegata aljantów przy nje- 
mieckiem towarzystwie kolcjo- 
wem. Ciekawe jest. iż szwedzkie 
towarzystwo zapałczane zaab- 
sorbowało dla siebie z pożyczki 
transzę okel L 6.0071: wza: 
mian za prawo eksploatowania 
monopolu zapałczanego przez 
lat trzydzieści. 

Obsługa pokryciowa pożycz- 
ki powierzona została utworzo 
nemu specjalnie instytutowi mo 
nopolowemu, kontrolującemu u 
bezpieczeniowe źródła docho 
dów, których czysta suma wy- 
nosiła w roku ubiegłym prze- 
szło trzy razy kwotę, potrzebną 
do rocznego amortyzowania pa- 
życzki. 

Pożyczka zasługuje w znacz: 
nej mierze na powodzenie, z ja- 
kiem się spotkała. Chociaż bra» 
kuje jej pieczęci Ligi narodów, 
jednakże zaliczyć ją należy do 
najracjonalniejszych z pośród 
pawojennych pożyczek odbudo* 
wniczych. Jest ona szczególnie 
reproduktywna, zaś popierajoce 
ją gwarancje muszą zadowolnić 
najkrytyczniej  usposobionego 
"badacza. J. Pol. 


4.11. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Biuletyn „Bibliofeki Groszowej” 


Z 0 z, 


Ostatnio ukazały się następujące książki tańszych 
edycyj. 


R. H. Benson: Tchórz 


Ciekawą powieść z życia angielskiej ary- 


stokracji. 350 stron. Cena ZŁ. 2.90. 
K. Grodzki: Jadą ułani... 
nowa polska powieść z czasów walk 


o niepodległość Polski. Cena Zł. 1.45. 


Pawel Staśko: Przygoda leśnej rusałki 


najnowszy przebój znanego polskiego ro- 
mansopisarza. Cena Zł. 1.45. ` 


V. Blasco ibanez: Ziemia zdobywców 
Fascynująca powieść z życia zdobywców 
dóbrobytu i bogactwa w Ameryce. 

320 stron. Cena Zł. 2.90. 


Antoni Słonimski: Mętne łby. 
Najnowszy zbiór dowcipnych. ciętych sa- 
tyr dramaturga i autora granego bez 
przerwy na wszystkich scenach polskich 
„MURZYNA WARSZAWSKIEGO". 
Cena Zł 1.90. 


aa 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

kioskach kolejowych „Ruchu“ oraz w 

„Bibljotece Groszowej“ w Warszawie, 
ul. Moniuszki 11. 


RATUJCIE 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75 chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIDŁA Z GÓR HARGU D-ra LAVERA 


Jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych 'ckarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z GóR KARCU D-ra LAUERA usuwają - cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1⁄2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Svrzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wysfrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Benrzz. na Polskę „PROTON“, Warszawa, uL Św. Stanisława %11. 


I 
Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-399 
Przyjmuje do 10 r. i'od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł.. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


JOGOJOOOOOOODE 
H. zmułowicz, Narutowicza 57 


poszukuje 


PALACZA 


do centralnego ogrzewania. 
Zgłosić się: Narutowicza 57 
fabr. pończoch H. Szmu” 
lowiez, do biura. 599—83 


RACZ RET | 


PORADNIA 


WENEROLOTICLNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych. moczo- 
płciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z naurolaglem 
i urologlem 
Gabineż Swiatło-leczniczy 
Kosmstyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 


piór 

LUBICZ Í TAJEMNICA ZDOBYCIA ŚWIEŻEJ i PIĘKNEJ BERY. 
19 RT ECET OE TI W ZA T EEEE TEET TSOEN PEEN F OIE KE SE TEA EAR EEEE 
powrócił DBAJCIE O ŚWIEŻĄ I PIĘKNĄ CERĘ! Wybierajcie ze szczególną 
ża r 45. starannością środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt 

s FBL. 41-32. A szybko efektowne skutki, ruinują w krótkim czasie cerę na zawsze. 
Specjalista chorób Po długoletnich badaniach udało się chemikom Beriłńskiego 
skórnych, wene- Laboratorjlum Kosmetycznego zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 

ry A ai. twarzy o cudownie świeżej. cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 
| tyarp OA Berl. Labor. Kosmet. ostatní tego rodzaju wynalazek w dzie” 
BAWZCAROE PLYN SINI dzinie kosmetyki, otrzymany za pomocą specjalnej nowej 


lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g. B 
do 10 rano i od 
5 do 8 więcz. 
Dla pań od 3—5 
oddzielna  pocze- 
kalnis. 


SKLEP 


z kantorem, odpo- 
wiedni dla fabryk 
na towary włókien- 
nicze odstąpię za- 
raz. — Warszawa, 
Niecała 11, dozor- 
ca wskaże. 456 


Kino SPÓŁDZIGDNIA 


Sienkiewicza 40. 


PEREZ 42 1 nP Z 

Od wtorku, dnia 26-ga do ponie- 

działku, dnia 4+go marca 1929 r. 
włącznie 

NOTTO; Pośród dostatków 

można być nędzarzem... 


MARY LU 


(Książęta na wygnaniu) 
Dramat życiowy w 12 akt. na tle 
prawdziwego zdarzenia. Interesu- 
jące przygody księżniczki rosyj- 
skiej, którą wygnała z ojczyzny 

pożoga bolszewicka... 

W rolach głównych: 
Nasza rodaczka, 
ulubienica publiczności LA NARA 


i K. Samborski 


usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, 


metody, 
nadaje jej 


fałdy, zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, 
| kwitnący i młodociany wygląd. 
p ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, powod, 
4 <A PŁYN SIM dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek po jskórnych . 
Si PŁYŃ SINI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza cer G- 
lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwym, jak t, $ 
stwierdzili specjaliści 
Do nabycia 'w składach aptecznych i 
UWAG 1l Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Berlińskiego Laboratorjum Kosmetycznego. 
Wyłączna sprzedaż na Polskę: 


„PROTON“ WARSZAWA ul. Św. Stanisława 9/fi. 


rfumerjach. RP 
Żądać tylko SIM. 


Nasz największy szlagier!!! 


NA STOKACH CYTADELI 


S. O. S. 


PB Wielki dramat serc cichych bohaterów sg 


Lilian-Hall-Davis 
Walter Buttler 


„zarg“ wie „zarg“ 


Następny. program: 
„SKRZYDŁA“, W rolach głównych: 
Klara Bow, Karol Rogers i inni. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz, 
3 m. 30, zaś w soboty, niedziele 
i święta o.g. 2-ej po poł. Ostatni 
seans o godz. 9.30. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz., 
w niedziele i święta do 2-ej po poł.|$ 
Wszystkie specjalności i dentystyka: 


NODRZBEGCZACZESZESESN 


| 
| 


Ozdobą mieszkania 


jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artysty- 
cznych Portretów Kol. Prac. Fot. 


Łódź, ul. Stodolniana Nr. 19, obok Województwa. 
Pracownia wykonywuje z każdej fotografji, choćby 
zniszczonej powiększenia we wszelkich rozmiarach. 
Celem reklamy i aby ndowodnić artystyczny cha- 
rakter wykonania naszych portretów, wykonuje się, na 
czas krótki. oryginalny portret, wielkości cm. 30x40 w 
cenie zł. 8. 
Jednocześnie wykonuje się portret próbny tej 
samej wielkości w cenie złotych 3. 
UWAGA: Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracownią 
oraz wszelkie roboty techniczno-fotografi- 
czne i dla celów architektury. 


Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa" 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia» 
analizy (moczu, kału, krwi, plwocin: 
wydzielin itd.) Operacje, opatrunki» 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wane 
rologiczna dla chorób 
wenerycznysh i 


skórnych, 
niemocy płciowej 
3 ZŁOTE. 


, Doktór w 


Cgpecjallsta chorób skórnych | Gabinet kosmalyki leczniczej 


Specjailsta chorób skórnych 
i toaletowej 


i wenerycznych 
URZ ENTE SYTA TOEN Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. 
Odeskiego 


(lampą kwarcową) 
Z. SZWALBE 


Badanie krwi i wydzielin. 
Zielona 17. 


Przyjrauje od 5—10 r. 12—2 i sej PP. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 


w niedziele i święta od 3— 
brodawek, zmarszczek, piegów, 


im 
Nauka i wychawanie 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji. Zae 


Dia pań od 4 do 5 po poł. 


oddzielna poczekalnia. 01 


3IOBBOGRBOBEOLOBNARFRBBOBE 
Dr. med. H. Różaner 
Narutowicza 9, tel. 28-93 
Spęcjallsta chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłiclowych. 
od 8—10 rano I 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


em BIURO == 
Próśb i Podań 


S KOCHRERG, Żeromskiego 1 


TELEFON 36-77, 


wągrów i innych defektów. Ma- 

saż kosmetyczny. Maski bal- 

samiczna i inne. Pielęgnacja 

włosów i usuwanie łupieżu i t p. 

Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


Poszukuję POKOJU 
z kuchnią 


i wygodami. Zgłaszać się: 
Wólczańska 7, m. 1. 


IDDJOCOOOOOCOONAKAKKKKKKKI 


późnionym metodą skróconą. Ratu- 
je zagrożone promoce. Przygotowuja 
do egzaminów. Gdańska nr. 25, m. 2, 
front, I piętro. 452—1 


Kupno i sprzedaż 


SPRZEDAM 
czarnego ratlerka. Wiadomość: Wól- 


czańska 144, II brama, na prawo. 
589—3 


Doniesienia raza. 


: DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
ska 92. 335—1 


Prent merala 


w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł. 10.— 
Redaktor; Jan Urbach. 


miesięczna ..Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z przesyłką pocztową 


Wydawca: „Prase“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp, 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpalto wy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt, — 
Nekrologi 30 gr. str. $ szpalt, Nadesłan* po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmnie'sze 1.23 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i:zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowź obliczane są o 50 pr, 


firm. zagranicznych o 100 DrOCz Z3 zastrzeżona mi33c%w2 dopłata. 


W drukarni „Prasy, Piotrkowska 101. 


